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Telefon redakcji nocnej 29. 
• 

Cena 16 groszy 
Redaktor naczelny przyjmuje cod:dennie od godziny 5-6 po południ• 

Sekretariat czynny od godz. 3-6 po południy . 

WAŻNA · DECYZJA 
Przyszła nareszcie ta chwila, że spokojnie, 

tzt: cz.ow.:i i realnie możemy nrzystąpić do o
mówienia ważnej decyzji w sprawie kandy
datury stanu średniego w m. Łodzi. 

IDEA WSPÓŁPRACY Z RZĄDE 
· Rząd jeszcze raz dał wyraz temu, że inte

resy stanu średniego ma specjalnie na uwa
dze, że stale zmierza do rozbudowy rzem1o
sla polskiego ....... raz jeszcze miarodajne czyn· 
niki dały nam odczuć, że skończyły się smu
tne czasy rządówtkliki, partji czy klasy, a w 
tej chwili nad calem życiem państwowem czu 

zyskuje sobie zwolenników we wszystkich warstwach społecznych 

. wa zdrowy instynkt gospodarczy i rozumna 
t'acja stanu. 

Stan trzeci przestał być stanem zapomnia 
nym; 

• • ·oj: • • 

Jako jeden z wy.bitnych dowodów uzna
nia dla nas, polskich z.organizowanych rie· 
mieślników, kupców i drobnych przemysłow
ców było odniesienie · się do nas czynników 
miarodajnych podczas pobytu naszych rep„e· 
:entanłów w Warszawie. 

Przedewszystkiem więc przyznano rację 
wywodom naszych przę&ta.witjcli i uznano, 
że zorgr.?!fi<owani przy Resursie Rzemieślni
czej muszą mieć swego reprez~ntan.ta w par
lamencie i dlatego przyznano nam pierwsze 
mit! jsce w m. Łodzi. . . "' 

Z parlamentu polskiego zniknąć muszą 
raz na zawsze bezpłodne gadulstwo, szkodli
wa demagogja, zgubne warcholstwo, cynicz
na przedajność, a wreszcie brak elementarne 
~o poczucia· etyki u posłów. . 

Pragniemy tego i, żądać będziemy katego
rycznie, żeby parlament nasz dał przy:dad 
społeczeństwu, żeśmy zrozumieli wolę i twar 
dy rozkaz Marszałka Piłfods1-dego, że: „ldq 
czasy, których znamieniem będzie wyścig 
pracy, jak przedtem był wyścig żelaza, jak 
pr:edtem by/ wyścig krwi..." 

My właśnie świadomi swej roli, domagać 
się będziemy, aby przedewszystkiem pada. 
ment polski zrozumiał ten nakaz i pociągnął 
za sobą społeczeństwo. 

Nie może więc być w 'przyszłym Sejmie 
miejsca dla nierobów, warchołów i ludzi -o 
przedajnych sumieniach, tam muszą się zna
leźć ludzie o wysokiej· wartości .m0raln'ej,. lu
dzie, którzy mają za sobą pracę społeczną, je
dnem słowem ·Judzie, dla których mandat nie 
będzie odskocznią dla osobistej karjery. 

* * * 
· Od s'wego kandydata również wymagać i 

oczekiwać będziemy wiele, bowiem zaniedba 
ne mieszczańsb;,-o polskie potrzebuje dużego 
wysiłku i pomocy, aby stalo się rzeczywiście 
'q silą, jckq być winno. 

----....... 
; ~Viceprem]er Bartel 

s1·e LWCWkle 
LWóW, ·29. L (PAT). Dzisiaj o godz. 8.~5 

rano przybył iu pociągiem pośpiesznym z 
Warsza,vy p. Wicevrezes Rady Ministrów 
nrof. Bartei. 

Na dworcu powitali p. Wiceprezesa przed 
stawiciele władz państwowych z p. wojewodą 
Borkowskim Ea czele. Z dworca p. Wiccpre
mjer -udał się .do swego mieszkania, a potem 
dv gmachu polHechoiki, gdzie odbyło się z 
okaZ"}i j·ego. przybycia_ zebranie towarzyskie 
profesorów politechniki lwowskiej. 

Uch~ały NPR - lewicy . 
W dniu wczorajszym odbyło się posiedze 

nie Zarządu Wojewódzki.ego Narodowej Par
tji Robotniczej-lewicy, na które przybyli de
legaci miasta Lodzi, Tomaszowa, Piotrkowa, 
Moszczenicy, Pabjanic, Zgierza, ZduńskieJ 
Woli, Sieradza i Częstochowy. Po dyskusji 
na temat wyborów do sejmu i senatu posta
nowiono, aby na: tere?łie ·województwa pozo
stawić organizacjom, odpowiadającym tery
torjalnie okręgom · 'Wyborczym częśdowo 
wolną rękę w- sprawie bloków wyborczych, 
zaznaczając jednocześnie, iż N~ P. R.-lewicy 
wolno się jedynie łączyć z blokami, które w 
zupełności podzielają· linję polityki, prowa
dzonej przez Rząd Marszałka Piłsudskiego. 
Oczywiście poszczególne organizacje N. P. 
R.-lewi~_r m~ą- .zystępować li tylko do 
Bloku Współpracy z Rządem, który nosi 
Nr. I, albo do bloku Narodowego-Państwo
wego ,~Pracy", noszącej Nr. 21, na czele któ
rego · stoją byli posłowie: Ludwik· Waszkie
wicz i Ciszak. 

Jak · się jednocześnie dowiadujemy, wbrew 
pierwotnym informacjom, p. mecenas Bole
sław Fichna nie będzie kandydował z listy 
N. P. R.-lewicy, mimo, iż koncepcja ta w 
łonie partii była przez czas dłuższy utrzy
mywaną, natomiast b. poseł B. Fichna jest 
umieszczony na -liście państwowej B. B. 

Za współpracą z RządEm 
SZADEK, 29. I. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie

go"). W sali ~fraży ogniowej odbył się w 
dniu wczorajszym pierwszy wiec przedwybor 
czy, w którym wzięło udział około 500 osób. 

Za koniecznością współpracy z Rządem 
przemawiali pp. S. Gadecki i burmistrz m. 
Zduńskiej Woli T. Szaniawski. 

Jako opozycjoniści wystąpili przedstawi
ciele Wyzwolenia i P. P. S. Zebrani przy
gniatająCł!, większością głosów opowiedzieli 
się za BeZJPartyjnym Blokiem Współpracy 
z Rządem. 

KAŁA, 2~.1 (tel. wł. „Hasła Łódzkiego"). 
Pod przewodnictwem pana Karasiewicza, rol 
nika z Chełmna, odbył się tutaj Zjazd Komi
tetów gminnych, wiejskich i miejskich Bloku 
prorządowego. Sytuacja przedwyborcza Blo 
ku prorządowego w powiecie jest bardzo do
bra. Do Komitetu zgłosili akces ostatnio 
również . rzemieślnicy i . mieszczanie. 

· Kto b dzie ka dydowa 
Centralny Komitet Wyborczy Bloku 

Wspópracy z Rządem w Warszawie zwrócił 
się do komitetów okręgowych z prośbą o 
przedstawienie mu najpopularniejszych na
zwisk w okręgach powiatowych i miejskich. 
Komitety okręgowe prośbie tej uczyniły za
dość, nadsyłając żądane wykazy nazwisk 
osób, cieszących się popularnością i poważa
niem w danych okręgach. Stąd powstało fał
szywe przypuszczenie, że powyższe osoby 
są kandydatami, wysuniętymi przez komitety 
okręgowe. W rzeczywistości zaś centralny 
komitet wyborczy Bloku Współpracy z Rzą
dem zamierza użyć osoby wymienione w prze 
dłożonych sobie wykazach do pracy społecz
nej. Kandydatury natomiast poszczególnych 
o.kręgów zostaną ustalone przez centralny ko
mitet. który wychodzi z założenia, że nie na-

Waldemaras napr6żno szuka sprzymierzeńców 
·Stresemann jest przyjaźnie usposobiony dla rządu 

p. Marszałka Piłsudskiego 

P ARYż, 29.1 (PAT). Prasa komentuje w 
dalszy~ ciągu podróż premiera litewskiego . 
Waldemarasa do Berlina. 

, 11 T emps" oświadcza, że podróż ta nabiera 
cl.arakteru politycznego o donibsłem zna
czeniu. Trudno bowiem nie powiązać jej z 
wyraźnie złą wolą, wykazywaną przez rząd 
kowieński w kwestji pertraktacyj z Polską, 
postanowionych zasadniczo w Genewie. Wal 
demaras szuka oczywiście poparcia swej po
lityki, przeciwstawiającej się szczeremu po
·godzeniu z Polską. Oficjalnym celem jego 
podróży jest zawarcie umowy rozjemczej z 
Niemcami, przeciwko czemu nikt nie może 
czynić zarzutów, ale są dane, ż.e rząd litew
ski widzi w zbliżeniu z Niemcami co innego, 
aniżeli ugruntowanie normalnych stosunków 
pomiędzy Niemcami i Litwą. Szuka on· po
parcia równocześnie w Berlinie i w Moskwie. 
wobec· czego wszelkie .zbliżenie litewskO'
niemieckie zwracałoby się przeciwko Pol
sc:::. 

czasowe zachowanie się Stresemanna nie 
zdaje się zachęcać W aldemarasa do trwania 
na stanowisko, wrogiem Polsce. Osobisty 
kontakt Marszałka Piłsudskiego ze Strese
mannem· w Genewie spowodował znaczne 
polepszenie się stosunków polsko-niemiec
kich. 

„Temps" kończy wyrażenięm życzenia, 
aby, wypróbowawszy różne sposoby, Wal
demaras przyczynił się nareszcie szczerze do 
doprowadzenia do skutku zamierzonych je
szcze w Genewie układów polsko-litew
skich. 

BERLIN, 29. I. (PAT). Według informa
cyj z kół parlamentarnych, rokowania nie
miecko • litewskie zakończyły się dzisiał pod 
pisaniem traktatu rozjemczego pomiędzy 
Niemcami a Litwą. Traktat ten podpisanl zo
stał przez ministra Streseinanna i premjera 
Waldemar asa. 

Następnie p. Wicepremjcr udał się do 
gmachu \vojewództwa, gdzie przyjął szereg 
dele[:~cyj, a m. in. delegację komitetu bez
partyjnego bloku współpracy z rządem i dele 
gatów swoich v„·spółtowarzyszy broni z odcin 
la 4-g_o obcony -. ~-Y•~o~~a. . • _ 

P.Wicep-::-cnJji:·r wziął udzial w prŻ)·jęciu, · 
wydanem przez p. wojewodę Borkowskiego· o l 
godz. 21,05, zaś p.o przyjęciu odjechał . z po-
wrotem do \Y/ arszawy. . 

· - --Dziennik zaznacza, że wrogie s.t~owiśko: 
polityki kowie.ński~j względem Polski mo~ 
doprowadzić do ~ytuacji, zagrażającej utrwa-, 
leniu niepodległości Litwy"' Jednakże clotydi 

Minister Stresemann w swem jutrzejszem 
wielkiem przemówieniu, jakie ma wygłosić w 
Reichstagu, ma również z_łozyć sprawozdanie 
z ' ostatnich ro~owań, prowcldzonych z premje 
rem :Waldemarasem. 

leży powtarzać błędu dawnych sejmów, kie
dy to wysuwano na kandydatów znakomitości 
lokalne, które jak się okazało później stały 
bardzo nisko pod względem intelektualnym i 
nie mogły brać udziału w pracach samego sej
mu i ani komisji sejmowej. Dlatego też po
stanowiono zarzucić system wystawiania kan
dydatów przez poszczególne komitety okręgo
we, by na listach kandydatów figurować mo
gły nazwiska osób, co do których istnieje pe
wność, że podołają one trudnej pracy w cia· 
łach ustawodawczych 

Jak się dowiadujemy najwięcej szans w 
okręgu Nr. 14, obejmującym powiaty łódzki, 
łaski i sieradzki, mają następujące kandy
datury: Sędzikowski, rolnik z sieradzkiego, 
Leopold, ziemianin z powiatu łaskiego, Gogo
lews~i, wójt gminy Kruszów i Szcniawski, 

is. rn Zdt " · j Woli. (p} 

Zebrania i wiece Ch. D. 
W dniu wczorajszym na terenie miasta 

Łodzi odbył się cały szereg zebrań informa
cyjno-przedwyborczych, na których między 
innemi omawiano sprawę wyborów do sejmu 
i senatu. Zebrania powyższe odbyły się 
mianowicie w Zarzewie, Widzewie i Dą· 
brówce. (p) „ ,,. 

1eatr Literack.o=Art . ..d 
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W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 

--------c:>c><>C><>C>C> 
Dziś I dni nastepnych ! 

Gościnne wy:.tępy niezrównanej pieśniarki, 
znakomitej artystki teatrów peryskich 

LA~•SY ALEKSJA 
PROGRf\M N2 10 

71-23 p. t. 

u~iłeusz on uu 
Wielka fanfara w 12 częśc. pióra Dr. Pietr11szka, 
Starskiego, Toma, Roma, Nela i Jastrięoca. 
Muzyka Sygietyńskiego, f\. Golda. Lidauera i in. 

UDZlf\L BIORf\: 
Larisa Rleksja. Władysława Jaśkówna, Sera
fina Tałanc:o, Hanka Runowiecka, B. Kamiński, 
S. LaskowSK'. I\. rtowos1elski, S. Sielański, 
Cz. Skonieczny oraz balet w slitladz·e: M Bar
g•elsidej, J, Borowskiej, Z Duranows1<1ej, 
J. Kozłowskiej, J. Liszewskiej i K. Pa!c:zyń- . 
sklej z primabaleriną Ireną Soboltówną i ba· 

letmisttzem E. Wojnarem na cz.e1e. 
1. G1zie moja mamusia! 2. Louis Roderer. • 
3. 1(.i()O,'o mężczyzna. 4. Laris f\leksja. 5. Wpar
ku. 6. Jubileusz Gongu. 7. Błe;any ks1<iże: . 
8. Cykllśc:l. 9. Łódzkie typki .. 10.,l\obieta, wino, 
śpiew. 11. Idylla strażacKa. 12. Daj n;ii swe serce. 

Zapowic:ida BOLCIO KRMINSKI. 
Reżyserowali: Walel'y Jastrzębiec 1 Czesław 
Skonieczny. Kierownik muzyczny: Tadeusz 
Sygietyńsl<i. Kierownik literacki: Jerzy nel. 
Karykatury i t>rojekty .rysunków; art. mal. 

J. Dobr:r.yńskiego. 
Baletmistrz Eug. Wojnar. De1<or. S. Fra.siaka 

, Koncertmistrz.: W. Liaauer, 
Codziennie dwa przedstawienia o godz, 7"!.5 .,.r 10 wiecz., w soboty, nie .. dzlele i ~więt~ .. !rzy 

,.. przeds\awienia o gocn~+S,45, 7,45 1 10 w1ec::t. 

.,...... • · ess -" . ' 
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K DlllKA 
Poniedziałek, 30 stycznia, Martyny P. M. 
Wtorek, 31 stycznia, Piotra Nolasko. 

Wstrz sający dramat 
TEATRY. 

?~atr Miejski - Aby żyć. 
Teatr Kameralny - śnieg. 

Młoda kobieta postradała zmysły w czasie wyświetlania obrazu 
Teatr Popularny - Krysia Leśniczanka. 
Teatr „Gong" ~ Jubileusz Gongu. 

KINA: 
Apollo - Grac~ w szachy. 
Casi - W schód słońca. 
Corso - Tymber. 
Czary - Tom Mix. 
Grand-Kino - Kiedy kobieta kocha. 
Imperial - i'aiemn1czy rycerz. 
. Mimoza - Symfonia ~mysłów. 
Mewa - Miłość w purpurze krwi. 
Nowości - Ostatni uśmiech błazna. 
Odeon - Gracz w szachy. 
Oświatowy - Zew morza. 
Resursa - Tragedja ulicznic. 
Splendid - Casanowa. 
Spółdzielnia Państwowa - Szalona Fili. 
Cyrk Staniewskich (Al. Kościuszki 73) 

Wielki 3-godzinny program. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 30 stycznia, dyżurują 

następujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkow
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głu
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

Kontrolerzy tramwajowi 
niezadowoleni z Ustawy o Ubezpie

czeniu 
W lokalu Związku Pracowników Instytu

tu Użyteczności Publicznej odbyło się zebra
nie kontrolerów i instruktorów tramwajo
wych w celu wyrażenia protestu przeciwko 
wciągnięciu tych pracowników pod Ustawę 
o ubezpieczeniu emerytalnem pracowników 
umysłowych. 

Zebrani stali na stanowisku, że kasa e
merytalna K. E. Ł. obejmuje wszystkich pra
cowników tramwajowych, że statut jej jest 
więcej liberalny, ponieważ po 60-ym roku 
życia daje pracownikowi utrzymanie na sta
rość, po 30-tu latach pracy zaś bez względu 
na wiek pracownik otrzymuje całkowite u
posażenie emerytalne, podczas gdy państwo
wa ustawa o ubezpieczeniu pracowników u
mysłowych dopiero po 40-tu latach pracy 
daje pełne uposażenie emerytalne. Zresztą 
w tramwajach trudno rozróżnić pracownika 
umysłowego od fizycznego. Np. kontraler i 
instruktor wykonywują jednocześnie pracę 
umysłową i fizyczną. 

Po nadzwyczaj burzliwej dyskusji zebrani 
postanowili na ręce p. ministra pracy i opie
ki społecznej wystosować obszerny memo
tjał, w którym wyrażają swój protest co do 
wciągnięcia ich pod ustawę państw. o eme
rytalnem ubezp. prac. umysł. (abc) 

:,:;J 

W jednym z kin~natograf ów łódzkich wy 
dar:zył się w,g,trząsający wypadek. W kinie 
tym wyświetlany jest obecnie film pod tytu
łem: „Ostatni uśmiech błazna", osnuty na tle 

życiowem. Dzięki doskonałej grze artystów 
wywiera on bardzo silne wrażenie. Otóż wczo 
raj o godzinie 5 podczas III-go seansu w mo
mencie gdy bohaterka dramatu po zdradze. 

Zam eh samob 11 

jczy 
11-· e e ucz ia g~mn zjal ego 

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn strzeli! sobie w skroń 
W dniu wczorajszym o godzinie 10 minut 

20 wieczorem 17-letni uczeń gimnazjal\ly Je
rzy Trzaskowski, syn dyrektora banku, za
mieszkały przy ul. Kopernika 34, pod wpły
wem ciężkich przejść psychicznych popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie w skroń. 

W chwili zamachu samobójczego rodzi
ców Trzaskowskiego nie było w domu. Na 
odgłos strzału zbiegli się sąsiedzi i ujrzawszy 

młodzieńca w kałuży krwi zawezwali Pogo
towie Ratunkowe, które odwiozło nieszczę
śliwego do szpitala św. Józefa przy ul. Drew
nowskiej. 

Lekarze nic mają nadziei utrzymania go 
przy życiu. 

Policja wszczęła dochodzenie celem usta
lenia, skąd samobójca otrzymał broń. (p) 

Pod gruzami zawalonego sufitu 
omal nie zginęła rodzina Waldów. Na miejsce wypadku przybfidzie 

komisja budowlana 
Straszliwy wypadek wydarzył się w dniu I Ociekających krwią wydobyto z potl gruzów 

wczorajszym przy ulicy Dolnej 19, na Bału- i wyniesiono na korytarz, gdzie zawezwany 
Łach. Na pierwszem piętrze tego domu za- natychmiast lekarz pogotowia ratu:nkowego 
mieszkuje rodzina niejakich Waldów, składa udzielił im pomocy. 
jąca się z 35-letniego Pinkusa Wal<la, 28-let- Ciężko poraniona została Estera Wald, 
niej żony jego Estery i jednorocznego synka lżej ranni Pinkus Wald i dziecko. Lekarz za
Szmula. mierzał Waldową przewieźć do szpitala, na 

Wczoraj o godzinie 7 min 35 rano, gdy usilne jednak prośby męża pozostawił ją w 
Wald·owie znajdowali się jeszcze w łóZkach, domu. 
rozległ si.ę nagle z~ow::ogi tr.z~sk i po chwili Na miejsce strasznego wypadku przybyły 
t1;1nął su.fi.t, przygrua~a1ąc c1ęzarem gnizów władze policyjne, które wdrożyły energiczne 
mes~częshwych lud.z1. . . . dochodzenie. 

Wraz z gruzami sufitu spadły sp.rochma- W d . d . · · · d · · · k 
łe belki. , r 01ku .z~1eb1szdym 

1
z1e zM1e ~ tm1et1sce a 

Jęki poranionych Waldów usłyszeli sąsie tastrory om1s1a u ow ana ag1s ra u. 
dzi, którzy wyważywszy drzwi mieszkania, Właściciel domu z.ostał pociągnięty do od 
zajęli się ratowaniem nieszczęsnej rodziny. powiedzialności karnej. (p) 

W kołowrocie wielkomieiskim 
Zderzenie samochodów. Samobójstwo w mieszkaniu ciotki. Bójki. 

W dniu wczorajszym miała miejsce w Ło
dzi katastrofa samochodowa, przy zbiegu u
lic Żeromskiego i Podleśnej. 

Ulicą Żeromskiego w kierunku ulicy Ko
pernika pędziła tak~ówka, aagle gdy znalazła I 
się przy zbiegu ulic ?eromskiego i Podleśnej, 
z tej ostatniej wypadł drugi samochód, który 
całą siłą uderzył w pierwszy. 

Skutki uderzenia były straszne. Najecha
ny samochód przewrócił się i uległ strzaska
niu, przygniatając szofera, . 29-letniego Henry 
ka W oźniokiego, zamieszkałe.go przy ulicy 
Przędzalnianej 56. 

Sprawca wypadku, którego samochód nie 
doznał żadnych niemal uszkodzeń, korzysta
jąc z wynikłego zamieszania, zbiegł. 

Niezwykła atra keja bież.ącega sezonu! 

Do szof ra zawezwano pogotowie ratun
kowe miejskie, którego lekarz po udzieleniu 
pomocy rannemu zostawił go na miejscu. Na
stępnie przechodnie dorożką odwieźli poszko 
dowanego do domu. 4 potężne gwiazdy ellranu oraz 2 szlagiery 

w jednym nadzwyczajnym programie! 
l\kcja napięcia nie do pomyślenia, tempo 

porywające wykonanie mistrzowskie! 

Estella Taylor i Ricardo Cortei 

Dzłś 
w niesawomltej swej kreacji 8·mio aktowym dramacie 

życiowo-sensacyjnym, produkcji słynnej wytw, „ Paramount" 
pod tytułem: 

i dni następnych! 
73.30 Kiedy kobieta kocha!„. 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::::1:: 

Początek seansów o 41/2 pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o 21/2 po poi. 

ora:k~~~~ozi BEBE DAltłELS i JAMES HALL 
w swym zm1kom: tym obr•zie. który posiad.3 wszystko; 

Izy i śmiech, die posiada on jeszcze !ialeko więcej: 
głęboką mądrość życiową pod tytułem: 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. „Awanturnica mimowoli".„ 

Bezrobotni, zgłaszajcie się po talony na opał 
Wydawanie talonów rozpocznie się dzisiaj 

Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy 
dla bezrobotnych podaje do wiadomości o
sób zainteresowanych, że w poniedziałek, dn. 
30 stycznia 1928 r. rozpocznie się wydaw
nictwo talonów węglowych bezrobotnym ro
botnikom fizycznym, zamieszkałym w m. Ło
dzit zarejestrowanym w oddziałach PUPP. 
w Łodzi, pobierającym zasiłki ustawowe 
wzgl. zapomogi doraźne i posiadającym na 
utrzymaniu rodzinę. 

Wydawnictwo odbędzie się w biurach 
obwodowych Urzędu Zasiłkowego dla bezro
botnych: 

w I Biurze Obw. - Rynkowa (Bazarna) 5 
od godz. 15-ej do 18-ej, 

w II Biurze Obw. - Rokicińska 10-12 od 
godz. 15-ei do 16-ej. • 

w III Biurze Obw. - Żeromskiego 74-76 
w godzinach od 9-ej do 2-ej, jednocześnie z 
wypłatą zasiłków ustawowych względnie za
pomóg doraźnych. 

Zgłaszający się po talony bezrobotny wi
nieJl posiadać przy sobie dowód osobisty i le 
giltymację PUPP. 

Z otrzymanym talonem opałowym zgłosić 
się można do następujących składów: 

1) do Składu Miejskiego przy ul. Węglo
wej 3, 

2) na placu Tow. Akc. I. K. Poznański 
przy zbiegu ulic Cmentarnej i św. Jerzego, 

3) na placu Tow. Akc. Karol Scheibler, 
przy zbiegu ulic: Przędzalnianej i Fabrycz
nej. 
• 

Odszukaniem sprawcy katastrofy zajęła 
się policja wydziału ruchu kołowego. 

* * * 
W dniu wczorajszym 23-letnia Hala Mas· 

baum, zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 7 
przyszła w odwiedziny do ciotki swej zamie
szkałej przy ulicy Zgierskiej 44 i w pewnej 
chwili, znalazłszy się sama w mieszkaniu, wy 
chyliła butelkę esencji octowej. Gdy ciotka 
wróciła do mieszkania, ujrzała z przeraże
niem siostrzenicę swą, wijącą się w strasz
nych bólach. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po przepłukaniu żołądka desperatki 
przewiózł ją do szpitala przy zbiorni miej
skiej w stanie beznadziejnym. 

Przczyny rozpaczliwego kroku młodej ko
biety narazie nie ustalono. 

* * * 
W dniu wczorajszym przy ulicy Puckiej 3 

został w czasie bójki poraniony tępem na
rzędziem 32-letni Chaim Rawski. Zawezwa
ny lekarz pogotowia ratunkowego pozosta
wił go na miejscu w stanie bardzo osłabio
nym. 

- We wsi Brus pod Łodzią miała miej
sce w dniu wczorajszym krwawa bójka, któ
ra wynikła między kolegami jadącymi samo
chodem. Podczas bójki tej 20-let.ni Alfons 
Will został uderzony tępem narzędziem w 
głowę i, strącony z samochodu. Do niepTzy
tomnego zawezwano pogotowie ratunkowe i 
po udzieleniu rannemu pomocy pozostawio
no go na miejscu w stanie bardzo osłabio
nym. {p) 

- Przy ulicy Ogrodowej 18 napadnięty 
został przez nieznanych osobników 14-letni 
Icek Szype, zamieszkały przy ulicy Konstan
tynowskiej 69. Zawezwany lekarz pogoto
wia ratunkowego po udzieleniu chłopcu pier
wszej pomocy przewiózł go w stanie bardzo 
osłabionym do mieszkania rodziców. (p) 

r:iu męża, wypęd""ona przez niego z domu 
nieprzyjęta przez rodziców, topi się w rzece, 
na sali wśród widzów rozległ się przeraźliwy 
krzyk kobiecy, który wszystkich obecnych 
pr.zejął dreszczem zgrozy. 

Po krzyku tym nastąp-ił wybuch straszli· 
wego śmiechu. Na sali powstał popłoch. Se
ans przerwano, zapalono światło i wówczas 
oczom obecnych przedstawił się straszliwy 
widok . 

Jakaś kobieta, lat około 21 z wyglądu żya 
dówka rwała na sobie odzież i próbowała de
molować urządzenie kina. Parę osób z publi
czności oraz bileierzy usiłowali ją obezwła
dnić, jednakże kobieta ciągle wyrywała się i 
biegała po sali. 

Zaalarmowano policję. Posterunkowym uĄ 
dało się ostatecznie obezwładnić szalejącą 
kobietę i odprowadzić do komi-sarjatu, dokąd 
też zawezwano natychmiast pogotowi~ ratun 
kowe. 

Lekarz stwierdził atak obłędu i przewiózł 
nieszczęśliwą do zbiorni miejsKiej, skąd prze 
słana zostanie do Kochanówki. 

Nazwiska obłąkanej narazie nie zdołano 
ustalić, gdyż nie miała przy sobie żadnych do 
wodów osobistych. 

Najprawdopodobniej kobieta ta miała w 
życiu jakieś ciężkie przejście i analogiczna sy 
tuacja, oglądana na ekranie, przyprawiła ją 
o utratę zmysłów. 
- A tt -
l' eatr i S)tuka 

TEATR MIEJSKL 
Dziś wyborna sztuka Kazimierza Wro

czyńskiego „Aby żyć", przyjęta życzliwie 
przez krytykę i publiczność •. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od TrauRutta 1). 

Dziś wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem 
„śnieg" dla związków zawodowych. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8,20 wie<:zorem dla zrzeszeń 
robotniczych cieszą<:a się nadzwyczajnem po 
wodzeniem najpiękniejsza z operetek „Kry
sia Leśni<:zanka" w znakomitem wykonaniu 
całego zespołu sił wokalnych teatru. 

Jutro w dalszym ciągu „Krysia Leśniczan 
ka". 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W czwaxtek, dnia 2 lutego, d\\'a przedsta 
wienia o godz. 4,20 po poł. i 8.20 wieczorem 
wspaniałego melodramatu w 6-ciu obrazach 
„Wiarusy sztandarów Francji" w wykonaniu 
najlepszych sił artystycznych teatru. Reży
ser M. Bielecki. - Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

Teatr literacko-artystyczny „GONG". 
Ostatnia premjera p. t. „Jubileusz Gon• 

gu" cieszy się niebywałem powodzeniem. Ca
ły zespół z pp. Alexją, Jaśkówną, Skoniecz· 
nym i Sielańskim na czele zbiera sute żniwo 
oklasków. Największym powodzeniem cieszy 
się „Poleczka strażacka" w wykonaniu Alexji 
i Wojnara, wesoły sketsch Starskiego „Ko
bieta, wino, śpiew" w koncertowem wykona
niu Skoniecznego oraz „Łódzkie typki" w wy
k-onaniu uroczej Hanki Runowieokiej. Kary
katury znanych na łódzkim bruku osób wyko 
nał do tego numeru art. mal. Dobrzyński, 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7 .45 i 10 
wieczorem. 

Wstrzymanie emigracji 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy o

trzymał zarządzenie o wstrzymaniu emigra
cji do Argentyny na przeciąg trzech tygo
dni. 

Wstrzymanie emigracji nie rozciąga się 
na osoby zamierzające emigrować do hrgen
tyny do swoich rodzin (dzieci do rodzicó„v, 
rodzice do dzieci), oraz na osoby, posiada
jące imienne wezwania od swoich krewnych, 
wzgl. znajomych, zamieszkałych w Argen
tynie, poświadczone przez polską placówkę 
konsularną w Buenos-Ajres, o ile przedsta
wią rządowi emigracyjnemu względnie jego 
ekspozyturom niewątpliwe dowody, iż nale
żą do jednej z wymienionych dwu kategorji 
osób. (bip) 

Ruch to.warzystw 
ZABAWA SPóŁDZIELCZA. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych urządza w śro
dę dnia 1-go lutego 1928 r. w salach hotelt1 
„Manteuffel" (ul. Zachodnia 45) wielką za
bawę spółdzielczą na cele kulturalno-oświa
towe. Począte}t o godz. 10 min. 30 wiecz. 
W eiście 3 zł. 



Nr. 30 „Hasło Łódzkie" z dnia 30 stya:nia 1928 raku 

~~c::r 
~c==HASŁO SPORTOWE 

-
Prasa 

Łódź, dnia 30. I. 1928 r. 

Z pośród niezliczonych tygodników spor
towych w Polsce zaledwie 2-3, dzięki innym 
źródłom dochodowym prowadzi swój, bynaj
mme1 nie na własnych dochodach oparty ży
wot. Reszta zaś zwinęła skrzydła, dokumen
tując przez to jednocześnie, że ze spm-tu 
tylko nieliczni wybrani mogą zyski ciągnąć, 
wśród których dla prasy czysto sportowej 
niemasz miejsca. 

Natomiast prasa codzienna oparła się zwy 
cięsko „tarapatom" finansowym i technicz
nym, to też szermierze sportu z trybun dzien
ników mogą bronić zdobytych postulatów dla 
idei sportowej w społeczeristwie. 

Niestety! - Doniosłość zadań, jakie spa
dają na naszych reporterów i recenzentów 
sportowych nie idzie najczęściej w parze z 
ich kwalifikacjami diiennikarskiemi. 

W sporcie polskim stwierdzamy laki szyb
szego rozw,oju, a nawet przerostu życia spor
towego, aniżeli Form i aparatu organizacyj
nego. 

Podobnie w dziennikarstwie sportowem 
stwierdzamy wyraźnie i w większości wypad
ków fakt, że ludzie najmniej powołani i przy 
gotowani do działalności dziennikarskiej w 
tak popularnych· „Działach Sportowych" bez 
żadnych skrupułów podjęli się roli propaga
torów idei ·wychowania fizycznego drogą pra 
sy w społeczeństwie. 

Chętnie wra<:arny do wzorów zagraoicz· 
nych, by stamtąd czerpać odpowiedź na nieje 
1dno pytanie i niejeden dylemat zradzający 
się u nas w okresie gruntowania się wielu 
kwestyj życia państwowego. 

Zna też zagranica dobrze doniosłaść i cha 
rakter powołania dziennikarza; mamy specjał 
ny wydział dla dziennikarzy - sportowców. 

Paddock studjował dziennikarstwo spor
towe, Hoff {norweg) był słuchaczem wydzia· 
łu dzien. sportowego, wielu też „asów" spor
towych widzi lepsze horoskopy dla kultury 
fizyczne1 reprezentowanej poważnie i facho
wo w prasie sportowej i codziennej. 

U nas zgoła inaczej: ruch sportowy zo
stał nas nieprzygotowanych, dział sportowy 
w większości wypadków prowadzą ludzie, 
dla których kultura fizyczna była obca i nie
znana, a gorzej jeszcze, bo niejednokrotnie 
brak. im podstawowych kwalifikacyj „czło-
wie!~a pióra". ' 

O tern, że dziennikarz z tytułu społeczne· 
~o swej działalności musi łączyć w sobie 
gruntowną znajomość zagadnień z pewnej 
dziedziny ,,kultury fizycznej", musi być ob
iektywistą, nieuznającym parolu dla pew
nych tylko osobistości i związków, a w pierw
szym rzędzie poza rolą informatora musi być 
z przekonru1 i powołania krzewicielem idei 
sportowej w społeczeństwie, o tern się wprost 
nie mówi i nie pisze. 

Nie mamy specjalnych wydziałów dzien
nikarstwa sportowego, ale możemy nie ucie 
kając się do wzorów zagranicznych, znaleźć 
jednostki z ideą fizycznego odrodzenia zwią· 
zane, w kierunku piśmiennictwa predystyno
wane, a przedewszystkiem ludzi pracy. 

U nas utarł się zwyczaj, że jednostki w 
' swej roli spoJecznej i zawodowej najmniej 

skrystalizowane, znajdują i to dość często w 
różnych odcinkach i 11 działach sportowych" 
pism codziennych, a zaczynając od sportu w 
bardzo krótkim czasie uzurpują sobie tytuły 
dziennikarskie. Ale ile przez to, przez ich 
e~sperymentowanie ucierpiał sport, o tern 
nikt jeszcze nie pomyślał. 

Piszemy o tej bolączce śmiało i w prze· 
świadczeniu koniecznych zmian na tern polu. 

.Mamy elaboratory, wszelkich kwestyj i 
materyj dotyczące, ale najmniej treści istot
nej db. czyLelmka zawierające. 

Fisze się o zachwycie publiczności, mo
dnych strojach sportowych, niestrzelonych 
bramkach - ale w tem wszystkiem treści dla 
czytelnika ciekawej i budującej znaleźć nie 
7110Żl1.?. . 

Obecnie sprawy te o tyle pomyślnie uło
źyły się cl!a wielu autorów ta1dcn elauorato
ró;v, ze miast przysiadywać fałdów nad arty
kułem, segregują i dobierają jedynie mater· 
jał nadesłany przez agencje prasowe „Cen
trosport" i inne. 

Tego rodzaju stan rzeczy musi ulec zmia
nie; sanacia i w tej dziedzinie musi nastą-

Q sport Nowoa?esn« kobieta a sport 
pić. Odnośne organizacje sportowe winny się 
tern zająć, aby sport nie był narażany na eks 
perymenty i kpiny czynione zeń niej ednokrot 
nie przez dziedaków, nie doceniających po
wagi sprawy, gdyż sami tej powagi nie posia· 
dają ani odpowiedzialności za swą dzialal
ność ponosić nie mogą. 

Tylko przez sport otrzvmamy kobietę dzielną i milą 
bo zdrową towarzyszkę życia. 

Na nic djeta, dancingi i wylegiwanie się - lecz rakieta, wiosło, narty 
i ·Jyżwy zdolne są osiągną~ cel. 

Dobrym byłby pomysł zorganizowania 
specialnego kursu informacyjnego dla dzien· 
nikarzy przez szereg związków okręgowych. 

By godnie i owocnie utrwalać zdoby<:ze 
sportu polskiego musi i dzienni.karz uznać p 
trzebę pracy nad swoimi wiadomościami spor 
towemi; misja krzewienia sportu ma charak
ter spoleczny, a przed społeczeństwem i so
bą należy zrobić nakład pracy, gwarantują
cej zdobycie podstawowych wiadomości fa
chowych. 

Niestety w Łodzi trzeba te „pobożne ży
czenia" na później odfożyć, aż kompetentne 
czynniki dojdą do przekonania, że sport to 
wielka rzecz, a nie pole do ustawicznych do· 
świadczeń dla tych, którzy wi:nni być dlań 
wyrocznią. 

Nie nastąpi to jednak prędzej, aż na czele 
wszystkich pism staną ludzie z potrzebami 
sportu całkowicie obznajmieni. 

\ C. R. t. 

,• 

Zwycięski pochód sportu nie zatrzymał 

się i przed płcią piękną. Czasy, w których 
ukazanie się kobiety w roli czynnej na are
nie sportowej wywoływało ogólną sensację, 
a najczęściej i zgorszenie, należą do dalekiej 
przeszłości. Dzisiaj kobieta na równi z męż
czyzną zapełnia boiska i place sportowe, ha
sając dowoli wśród światła, powietrza i słoń 
ca. ·Powojenna kobieta wywalczywszy so
bie prawa nie wrzaskliwym krzy
kiem wiecowym, le~z w ogniu ciężkiej wal
ki o byt, koxzysta w całej pełni z doskona
łego źródła energji i zdrowia, jakim jest 
sport. 

Różnica pomiędzy przedwojennym a dzi
siejszym kobiecym ruchem sportowym po
lega nietylko na zwiększeniu się frekwencji. 
ale i różnorodności uprawianych ćwiczeń. 
Podczas gdy przed wojną spotykaliśmy ko
bietę jedynie w nielicznych gałęziach, jak 
tennis, łyżwiarstwo, turystyka itp., to dzsiaj 

5 i! WRWM 

Kulminacyjny punkt rozwoju 
osiągnę/o T-wo Sportowe Krusche i Ender w r. 1927 
Jggo piqcioletnia systematyczna i mrówcza praca wydaje, przekraczająca 

wszelkie marzenia, owoce 
(Dokończenie) 

WYNIKI PRACY SEKCJI KOLARSKIEJ. VI. Bieg łódzkiego Tow. Sport. nSiła'~ 

Sekcja kolarska wzięła udział w 11-tu zawo
dach kolarskich. 

!. Bieg 3 maja organizowany przez Tow. 
Sport. „Kruscbender" i P. T. C. 

\Y/ I-szym biep,u dla senjorów 28 klm. 
przybył jako II-gi Piech Stanisław, IV-ty 
Golc Rudolf, V. V/, Perwowski. 

W biegu II-gim dla junjorów 8 klm. pr.zy
był do mety jako I-szy Z. Plewiński, III.ci Ma 
ciejewski. 

II. Bieg Towiłnystwa Sport. „Resursa" 
w Lodzi w dniu 22.V. 27 r. - trasa 20 kim., 
startował Piech Stanisław bez miejsca. 

III. Bieg ,.Expressu Porannego" w War
szawie dnia 29.V, 27 r. - trasa 105 k!m., u
dział wziął Piech Stanisław (bez miejsca). 

IV. Bieg o mistrzostwo Województwa 
Łódzkiego dn. 12.VI. 27 r. - trasa 110 klm. 
Startował Piech Stanisław - bez miejsca. 

V. Bieg o mistrzostwo sekcji kolarskiej 
Tow. Sport. „Kruschender", w dniu 26.VI. 
27 r. - Trasa 50 klm., zgłosiło się do biegu 
10 zawodników: S. Piech, E. Fiszer, S. Poseł, 
K. Nowacki, R. Golc, Z. Łyszkowski, Cz. 
Maciejewski, Z. Jakubowski, S. Kapitułka, 
H. Zajkiewicz. 

Przybyli do mety: I-szy Piech Stanisław, 
II-gi Golc Rudolf, III-ci Łyszkowski, IV-ty 
Poseł Stefan, V-ty Nowacki, VI-ty Kapi
tułka. 

w ł..odzi dn. 10.Vll. 27 r. 
\Yl biegu głównym 30 klm. I-szy przybył 

Piech Stanisław, zdobywając srebrny żeton. 

VII. Bieg etapowy L. T. K. w dn. 24.VIl. 
27 r. - na dystansie 226 kim. 

Startował Piech Stanisław, przybywając 
na pierwszym etapie-79 kim. jako czwarty. 

VIII. Bieg Tow. Sport. „1\takkabi" w 
Lodzi w dniu 31.VII. 27 r. 

\Yl biegu głównym 30 kim. startował 
Piech, przybywając I-szy, w biegu turystycz
nym 10 klm. startował Nowacki Kazimierz 
bez miejsca, w biegu junjorów 15 klm. star
tował Lyszkowski i Maciejewski, przyby
wając: Łyszkowski II-gi, Maciejewski IV .ty. 

IX. Bieg Starostwa Warszawskiego w 
Warszawie w dniu 21.Vlll. 27 r. 

Z powodu zmylenia trasy V-ty przybył 
do mety Piech Stanisław, który po dolicze
niu straconego czasu, który musiał zużyć na 
przebycie większej drogi, przybyłby 1-szy. 

X. Bieg kolarski Tow. Sport. 11Rekord" 
w Łodzi, dnia 28. VIII. 27 r. 

W biegu głównym 30 klm. startował 
Piech Stanisław, przybywając III-ci, w bie
gu juniorów - 15 klm. startował Poseł Ste
fan, przybywając V-ty, w biegu turystycz
nym startował Nowacki bez miejsca. 

Xll. Bieg P. T. C. w Pabjanicach w dn. 
18.IX. 27 r. 

V-ty przybył do mety Piech Stanisław, 

Bezpłatne wejście do cyrku I 

Kupon premJow9 „Hnsła Łódzkiego" 
Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 
2-ch miejsc za cenę 1-go biletu w Cyrku 

Początek o godz. 8.15 

30 stycznia r. b. na otrzymanie 
Staniewskich ł\l. Kościuszki 73. 

wieczorem. 

·-··-···••1.&••-···-·-·····-··----·····-------·---------··-··-·-·------
Wyciąć i przedstawić w kasie cyrku 

rozszerzyła ona sferę swej działalności pra
wie na wszystkie dziedziny, uprawiane przez 
mężczyzn. Ze stanowiska fizjologicznego 
nie możemy nic mieć przeciw temu. Natura 
wyposażyła kobietę w konstrukcję fizyczną, 
dozwalającą do pewnego stopnia zarówno 
na pokonywania cięższych prac, jak i zajmo
wanie się ćwiczeniami. Za wyjątkiem spor
tów, wymagających nadmiernego natężenia 
sił, jak ciężka atletyka, dźwiganie ciężarów, 
boks i t. p. może kobieta zasadnkzo pielęg
nować te same sporty, co mężczyzna, natu
ralnie przy zastosowaniu odpowiedniej mia
ry. Za.chowanie miary obowiązuje zresztą 

zarówno męski, jak i kobiecy organizm, prze 
holowanie sprowadzić może tak tu, jak i tam 
poważne następstwa. W zasadzie więc stoją 
kobiecie otworem wszystkie dziedziny wy
chowania fizycznego, pragnęlibyśmy jednak, 
by przy doborze ćwiczeń odegrały rolę wzg!ę 
dy estetyczne, by pamiętano o zachowanh1 
piękna, gracji, wdzięku i godności. 

Stałą bronią w ręku licznych przeciwni
ków sportu kobiecego jest oklepany frazes 
o 11zaniku kobiecości". Zjednoczone kołtu..Ti
słwo, z lenistwa i opieszałości przeciwne 
wszelkiemu postępowi i innowacjom, nie 
wgłębiając się w istotę rzeczy, korzysta z 
pewnych zewnętrznych objawów, by skryć 
się za wygodnym parawanem „zaniku kobie
cości". Nieodpowiednie maniery i ·ton, jaki 
czasa.mi młode adeptki sportu przybierają, 
nie są wykwitem pielęgnacji ćwiczeń fizy· 
cznych, lecz wprost nietnąd.rem dzieciń
stwem. Podobny objaw obserwowaliśmy zre
sztą i u pierwszyd1 emancypantek, które tt· 

ważały, że zewnętrzne upodobnienie się do 
mężczyzny jest pierwszym krokiem do rów
nouprawnierua. Tak jak zniknął typ nie
wiasty o krótkich włosach, wykrzywionych 
bucikach, niedbałym wyglądzie zewnętrz

nym, tak też i z czasem zetrą się ostrzejsze 
kontury sportowych dam. Sport wyrabia 
przedewszystkiem spokojną pewność siebie, 
opartą nie na głupiej zarozumiałości, lecz na 
poczuciu własnej siły, rozwija on hart woli, 
energję i samodzielność. O ile walory po
wyższe nie są odpowiednie dla kobiet, to 
faktycznie może być mowa o „zaniku kobie
cościu. Z drugiej jednak strony nie uważa
my, by salonowa laleczka, obawiająca się 
własnego cienia, nie zdolna na samodziel
ne zrobienie jednego kroku, była w dzisiej
szych czasach i warunkach życiowych typem 
odpowiednim na towarzyszkę życia. 

Pozostałby jeszcze do odparcia zarzut 
szkodliwego wpływu sportu na macierzyń
stwo. Jest to równie gołosłowny frazes, jak 
„zanik kobiecości". Podobnie jak w życiu 
rodzinnern musi kobieta brać wzgląd na po· 
wołanie swe „przyszłej matki", tak też i w 
sporcie zastosowując odpowiednie miary i 
granice, nie zaszkodzi ani sobie, ani też przy 
szlemu pokoleniu. 

Jeśli chodzi o wpływ ćwiczeń fizycznych 
na wygląd zewnętrzny, to stwierdzić wypa
da, że właśnie sport stworzył nam ten ideał, 
do jakiego wzdychają wszystkie modnisie. 
Smukła , gibka kibić, do pewnego stopnia, 
ostrość linji, zanik osadów tłuszczu, przy· 
czem gracja i wdzięk dadzą się osiągnąć je
dynie za pomocą gimnastyki i sportu. Na 
zakończenie chciałbym jeszcze paniom na
szym powiedzieć, że osiągnięcie „figury" 
sportowej nie da się uskutecznić za pomocą 
całonocnych dancingów, długiego wylegiwa
nia się, zajadania ciastek i masowania. Nic! 
;edyna rada to: rakieta, wiosło lub szpada, 
to łyżwy, narty, lub but turystyczny! 



Str. 4 

z tycia rzemieślniczego 

Walne zebranie 
Zgromadz~nia Mistrzów 1 apicer6w

Dekorator6w 
W lokalu Resursy Rzemieślniiczej odbyło 

się walne zebranie zgromadzenia Mistrzów 
Tapicerów-Dekoratorów. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego ze
brania p. Korczak wygłosił referat o ustawie 
rzemieślniczej z 1816 roku, obowiązującej do 
dnia 15 grudnia r. ub., zapoznał zebranych 
z nową ustawą z dnia 7 czerwca 1927 r., a 
następnie zdał szczegółowe sprawozdanie z 
dwudziestoletniej działalności zgromadzenia. 

Ze sprawozdania okazało się, że zgroma
dzenie wypisało na mistrzów 53 członków, 
na podmistrzów - 146. Uczniów zapisano 
164. 

Sprawozdanie kasowe złożył p. Łuczak, 
wyjaśniając ile gotówki posiada zgromadze
nie Mistrzów Tapicerów-Dekoratorów i ja
kie przedmioty wchodzą w skład inwenta-
rza. 

W sprawie dalszego i-stnienia cechu po 
referacie starszego p. St. Korczaka, uzasa
dniającego potrzebę reorganizacji stosownie 
do art. 99 Ustawy Przemysłowej zebrani u
poważnili pp.: S. Korczaka, W. Łuczaka, K. 
Kasprusia, Kalińskiego, F. Mikszewskiego i 
Piotra Majewskiego, aby opracowali statut 
cechu i przedstawili go władzy przemysło
wej do legalizacji. 

Majątek zgromadzenia Tapicerów-Deko
ratorów pozostaje własnością zgromadzenia 
aż do chwili zalegalizowania nowego statutu 
Cechu Mistrzów-Dekoratorów w Łodzi. 

Na zakończenie uchwalono następujące 
rezolucje: 

1) W doniosłej chwili zakończenia do
tychczasowego bytu Z~romadzenia Tapice
rów-Dekoratorów walne zebranie składa 
hołd pamięci Stanisława Staszyca, który, 
dzięki obmyślanym przez siebie prawom rze
mieślniczym, skierował rzemiosła b. Króle
stwa Kongresowego na właściwą d~ogę roz
woju i pomyślności. 

2) \Y.I alne Zgromadzenie daje nakaz swym 
członkom, aby, mający powstać Cech Mi.:. 
strzów-Dekoratorów w Łodzi. zachował na
rodowy i chrześcijański charakter rzemieślni 
czych organizacyj cechowych zgodnie z wie-
kową tradycją polskiego rękodzieła. -

Po uchwaleniu rezolucyj omówiono pro
gram uroczystego obchodu jubileuszu, który 
odbędzie się w dniu 12 lutego z racji dwu
dziestolecia działalności zgromadzenia. 

.,Hasło ł..ódzlłie„ z dnia 30 stycznia 1928 roiu Nr. 30 

Przed rozpoczecl~m sezonu budoIDlaneto 
robotnicy radzą nad swą dolą 

Jeszcze nie zacz~li budowaf~· a już wszczęli akcję podwyżkową 
W dniu wczorajszym odbyło się w lokalu 

O. K. Z. Z. walne zebranie robotników bu
dowlanych w sprawie zajęcia stanowiska 
wobec zbliżającego się sezonu budowlanego. 
Jako referent wystąpił specjalnie przybyły 
z Warszawy przedstawiciel centralnego 
związku robotników budowlanych, który. 
wskazał, że w pierwszych latach istnienia 
niepodległej Polski ówczesne rządy usiłowa
ły rozpocząć akcję budowlaną na szerszą 
skalę, le-cz nie miały odpowiednich k~pifa
łów na ten cel. Natomiast kapitaliści prywat
ni odmawiali podjęcia akcji budowlanej na 
szeroką skalę, motywując odmowę tern, że 
nie mają pewności co do tego, czy domy po
zostaną ich własnością. Całkowite zamar
cie ruchu budowlanego przyczyniło się w 
olbrzymim stopniu do zwiększenia kryzysu, 
panującego w całym krajowym przemyśle 
wogóle, powołując wielkie bezrobocie, które 

trwa p-0 dzień dzisiejszy. Ostatnio jednak da
ją się zauważyć tendencje do wzmożenia ru
chu budowlanego w kraju, szczególnie zaś 
w Warszawie i w Łodzi. Powstaje cały sze
reg konsorcjów budowlanych, mających na 
celu wznoszenia domów robotniczych. Mie
szkania, mieszczące się w tych domach, ma
ją zczasem przejść na własność robotników. 
Zdaniem mówcy, przemysłowcy mają w tern 
ukryty swój cel, gdyż chcą z robotników 
swych uczynić niewolników. Otóż w myśl u
mowy poszczególni robotnicy mają nabyć te 
mieszkania na własność za spłatą w ciągu 
35 lat. Tern. samem, zdaniem mówcy, prze
mysłowcy zmuszą robotników do zanbcha
nia strejków o polepszenie warunków bytu, 
ponieważ wrazie strejku robotnicy nie będą 

ogli spłacać rat za swe mieszkania, wów
czas płacone już raty przepadną, a mieszka
nia będą sprzedane drogą licytacji. Dlatego 
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Dziś wielki światowy program! 
Początek o godz. 8.15 wiecz. 

Sensacja! Sensacja! 

Dziś wznowi swe_ wys.tępy z bykami_ andaluzyjsk.iml Brfuro r•anzano. 
I rasowymi końmi, cieszący się ogolnem uznamem 11 l'I 
Występ znakomitego Bell•Ałi Telepatja i odgadywanie myśli! f'llebywała pro-

fakira indyjskiego I dukcja z dzleszlny halucynacji i wiedzy fllklrów. 
Suggestywne nariucanio w:.trętu do palenia papierosów. 

Alima Mara j Stefan b~zkonkulencyji:ii Jeidzcy kaukas_cy poolsulą, 
' I się brawurową Jazdą wykonywu1ąc podczas 

niej nerodowe tańce kaukaskie na koniu (Dzikytówka), 

Duet lgnatio Hieporówne.ni Dolly i Friko 
klowni muzykalni w bogiltym rep~rtuan:e, przez cały czas prog1amu bawi~ ~ubllc:zność. 

Cenłl m&e1"sc • Kupon do loży 5 zł„ Krzesło 4,50 zł.. I miejsce ' zł„ 
11 Il • Il miejsce Zł, 3.50, Ili miejsce 3 zł .• !V miejsce Zf. 2.50, 

V miejsce 2.00 Zł„ Galerja Zł. 1.20„ uczniowie Zł. 1.-
. . . 
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112chun1czn1 fabr ~ka form do OBUWIA 

też, zdaniem mówcy, akcją wznoszenia do· 
mów robotniczych winny się zająć samorzą
dy, które jedne tylko mogą dać gwarancję, 
że nie będą zachodzić żadne komplikac:je 
przy naby~aniu mieszkań przez robotników. 
Omawiając dalej sprawę sezonu budowlane
go mówca wskazał, że centrala zrzeszenia 
przedsiębiorców budowlanych uchwaliła nie 
dawać robotnikom budowlanym żadnych 
podwyżek w nadchodzącym sezonie, wobec 
czego robotników czeka zacięta walka o po· 
lepszeniu bytu. 

Następnie zabrał głos- kierownik związku 
budowlanego w Łodzi p. Marks, który wska
zał, że centrala związku robotników budo
wlanych w roku ubiegłym nie zezwoliła prze 
prowadzić akcji strejkowej na terenie -Lo
dzi. 

Robatnicy łódzcy jednakże nie usłuchali 
centrali, strejk zorganizowali i odnieśli zwy
cięstwo. Tak samo i obecnie należy, zda· 
niem mówcy, akcję przeprowadzić samo
dzielnie i należy żywić nadzieję, że dopr<„ 
wadzi ona do zwycięstwa. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję, 
w której robotnicy stwierdzają, że zarobki 
ich nie odpowiadają faktycznym kosztom u
trzymania, wobec czego postanawiają 
wszcząć na terenie Łodzi energiczną akcję 
podwyżkową. (p) 

NOWE REKORDY ŁYŻWIARSKIE. 
Pani Zofja Neringowa wystąpiła po raz 

pierwszy w dziedzinie biegów łyżwiarskich 
na szybkość, ustanawjając rekordy polski i 
światowe na nast~pujących dystansach: 500 
metrów - 1. m. 12 sek„ 1000 m. - 2 m. 24.4 

sek., 1500 mtr. - 3 m. 51.2 s.ek., 5000 mtr. -
12 m. 7.1 sek. 

P. Nering ustanowił rekord polski w bie
gu na szybkość na dystans 15 km. - w 35 m. 
69,5 sek., 20 km. - 28 m. 24,4 sek. 

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
HOKEISTóW WE WŁOSZECH. 

Pierwszy dzień międzynarodowego aka
demickiego turnieju hokeja lod()wego - o mi
strz-ostwo Europy w Cortina d'Ampe-zzo przy 
niósł wspaniały sukces drużynie polskiej, ·któ 
ra zwyciężyła studentów austriackich 6:0 .. 

We wczorajszym finałowym meczu ho
ckeyu na lodzie drużyna polska zwyciężyła 
drużynę włoską w stosunku 5:1. 

Chłopcy-

RESURSA hw· . k. H. f f 0'1111· fOVJ" 1· d le~czera l11IHIS I memn ogra ~w D , 1s-16 łat do p1aci 
..-ee w iil!tl +awm.-.....- w Introligatorni po-

WODNY łłYllEI( (róg RokicińsKtej) trzebne. Zg •osić si~ 
6. Czarnomskiego _Kilińskiego Nr. 123. 

.. "' HREUWM 

Dziś! 
w Łodzi, ul. Żt?romskiego 46. c 

Poleca dla p. p. szewców i kupców naj-• 
nowsze fas o ny na rok 1928. 

ul. Piotrkowska 101 
Dojazd tramwajami Ni 16 l 10, Tel. 18·26 do drukarni. 
Od wtorku, dnia 24 do poniedziałku, 

ania 30 stycznia 1923 r. włącznie. 
Od wtorku, dnia 24 do poniedziałku, dnia 30 stycznia 

1928 roku włącznie . 

· - Wielki _arcyfilm Ż piekła zwyrodnienia 11 Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 i 10. Program .N2 4 

Potrzebni 

chłopcy 
Dla młodzieży pocz. sea1uów o godz. 2 i 4 

1 olch an . rozpaczy p. t.: i . 
Tratedia ulicznic i. 

o 
·~~ .. ~ .... r „ 

; ' 

i 1 Ze~;". ~!!Zil 
do sprzedazy gi:lzet. 
Zgłaszać się codzlen. 
me od godz. l·c:j do 
3-ej po południu. 
ul. Piotrkowska 103, 
prawa oficyna, 2·gie 
we śc1e. Woźn1„K, 

l<a.leJ..iOSKOP postaci, któi"e spotykamy co
dz1enn e pod latarniami i na rogach ulic ..• 

Gehenna upadłych kol>iet, które nie mogą wydźwignąć 
się z dna nędzy i upodlenia. Blaski i nf>dze zycia tych, 
co s;>rzeda1ą swe dusze i ciała La jaskrawy lachman ... 

a troski I ból topią w strugach al ·, oholu .. 
Jiaga prawda tycia. której trzeba soojrzeć w twarz, 

a której potępić me możne.„. 

Rolę główną zctruzgotane1 l,osem A t n„ l . 
kob1et1 odtwarza wszec_hświatowej • n I" son 

stawy tragtczka, mezrównana · lr'ł U li ~ 

Rolę młocte1 i pędzącej 
na ośiep nierządn . cy gra 11Hda Jennłnos 

ciemną ponurą postać '''erner t~nr 
sutenera - apasza gra W ałUI 1 
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Następny program: „Faust" 
Początek seansów w dni powszednie o g. ,,30, 7,15 i 9; 

82 w dni swi ąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

llwa1· a T ( ill, ktufL/ c!e · pią na I I· Marja Malicka, Marjusz 
~.....!. chore nogi a pragną ! I Maszyński i Jerzy Marr. 
mieć 1.ygodne oouw1e. rad zlmY posp ie- j .i Według S. K edrZJńSklego. 
szyć do naszej firmy, która owa1 pilni robot. 

I l Nf\D PROQRRM: nicy do uklada-im ulży w cierpieniu, zastoso· 1 : d l -.I I ł wui·a.c odpowiednią formę. . ... i i Fragmenty Ab1· syn)· a~' nial IĆZt!Wilt mohgą są 
·. \: ; z obrazu p. t, tt 1 zg osi na yc miast 

dalszy ciąg. w stolarni. ul. Qdań-
187 1 ska N2 t 12 ld8 

tA ·f&MC«111111atwc w ·•r- ' t===Wr t •=- Ceny miejsc dla młodz,: 1-25, 11-20, 111·10 gr. _ 

I ---------- Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, ll-60, ll-30 gr, 1 q~ 

f 
~~.. • '1(~~ ~>!{)')!!( W poczekalniach kina codz. do godz. 22 5tefd11 Gasik zagu• 

audycie radiofoniczne. 144-13 bił ks1ąż. Kasy 

-~: l ~z Io okienne !li . Cnoryc:h m Ło ~~~ 
1 ~ W8ł<S&h 

ornamentowe, sur~w_e oraz szklen~e budowli, po cenach Techn1· K. K"l"Ul ator zginął In blanco na 

I mze1 konkurency1nych 212.11 U 8 IU sumę zt. 10J. wvsta· 
wiony przez M1e· 

l, J. Ole;niczak, Główna 14 na posadzie, w działach masowej gc~~s~f:~g~:~~~k~~: 
~ produkcji, 1ak również i przy S"!ryj-

1 

UWRGH : Szkło inspektowe w wielkim wybo-rze. · k · · · · takowy uniewazniam ne1, poszu u1e zajęcia w powazne1 1 ostrzegi::m przed 
firmie. Oferty pod litery „I. F." inkasem . 
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Ceny 

Warunki prenumeratr: Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnoszenie do domu 40 gr .• iamieiscowe 3 zł„ zagranicą 5 zł. 70 gr. 

ngłn5zen~ • Za wiersz: milimetrowy : prie:i I w tekście 40 gr., nad? ;i.rn:! 30 gr. (~trona 4 ta.111J. za te1ute n (lJ 1~ nl N) w1ern nili n~tra 11y Il gr., zwyc:zajn? 3 gr., ne:CmioJi 15 gr„ 
U U • ogłoszenia na pierwszej Kolumnie w drugi.n kolorze 20J/o drozeJ niż -11 te1<3c1e, o,Jłoszenia dro.>ne :>;irony .i:a wyrJz, nie n1i~1 SJ gr„ Jla ,.> .Hl..lCljl;)'~ 1 .>r :J ;/ 3 ,Jr. 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rze:rneślmcze „,-<esursa" w t.odz1. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr.. 85. 


